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się największe gromy, Niemcy, które bynajmniej 
nie zrezygnowały z ehęci Opanowania świata, po 
stanowiły skorzystać 20 sposobności i spróbować, 
czy się też przypadkiem nie oda ochronić od w i­
szącego nad nimi miecza Damoklesa, którym miało 
być ogólne ich rozbrojenia, wydmie i zniszczenie 
m*t«ryała wojennego, ograniczenie stano czynnej 
armii i tym podobne zarządzenia, mające na celo 
zupełne zdławienie pruskiego mili t iry  zmu.

Wagóls na całym ś wiecie miało dojść do zupeł­
nego rozbrojenia, spory zaś międzynarodowe m ish 
załatwląć w sposób polobcwny Lłga Narodów. Sa­
mi jednak twórcy traktatu wersalskiego dali zły 
przykład, własnych swych zbrojeń nie ograniczając, 
pwszem i wybitnie dalej prowadząc.

To dodało Niemcom śmiałości. Zaczęli nibyto > 
rozbrojenie, równocześnie zaś cały kraj pokrył się 
siec:ą ochotniczych orgauizacyi wojskowych, na oko 
wygląd jących bardzo niewinnie, gdyż przeznaczo­
nych jedynie do walki z bolszewizmem, w grancie 
zaś rzeczy stanowiących kadry przyszłej armii nie­
mieckiej. mogącej łatwo s ttć  się niebezpieczną dla 
samej Eoalicyi, głównie aaś Fr&ileyi. Równocześnie 
zniknęły gdzieś w sposób tajemniczy grabę “B irty". 
amniieya i wszelki materysł wojenny, mający być 
wydanym Koalicji.

F  ancya na te przygotowania wojenne Niemiec 
patrzyła z nieufnością i obawą, domagając się wy­
konania odnośnego onnkto postanowień ^'•sslskich. 
rozbrojenia S ic h e tc h n tsm h rij, E m m o h n erm h rg  i po 
dobnycb organizacji; Anglia natomiast proponowała 
dalsze zwłoki, wskaznjąc nr. rosnący stale w Niem 
czech ruch bolszewicki i konieczność obrony przed 
nim.

Byia to woda na młyn niemiecki. Wszelkiego 
rodzaju „webry” organizowano dalej, gromadzono 
broń i amnrticyę, wymyślono nawet nowe systemy 
dział, a dla zamydlenia oczu reszcie Faropy coraz 
głośniej płakano nad wzrostem bolezswirmo, obawą 
przed nim i t. d. Inscenizowano nawet komunisty­
czne zamachy na porządek publiczny, byle tylko 
uchronić się od wykonania postanowień trak ta tu

W  francuskiej Izbie deputowanych postawiono 
robec tego zapytanie do rządu, w jakiem stadyum 

znajduą się te sprawy. Ponieważ było to bezpo­
średnio przed zebraniem się Bidy Najwyższej, pre­
zydent Leygnes prosił o cofnięcie zapytania aż do 
czasu, gdy się ona zbierze, gdy to jednak skutku 
nie odniosło, wysrał z tego konsekwencje, nważa 
jąc t)  za dowód braku zaufania laby i podał się 
do dymisyi wraz z gt binót-m.

Następcą jego na fotel premiera był Arystydes 
Briand, równocześnie urzowodniczący alianckiej Ko­
m isji dl- odszkodowań wojennych.

Dziś I ba deputo wanych ma jnż odjior/'edź. Ra­
da Najwyższa zgodziła się na to, że termin rozbro­
jenia Niamiec nie może być nadal odraczany, a wo­
bec okólnej zgody musiała ustąpić i Anglia. Na 
wypadek, gdyby Niemcy znów chciały się wykręcić 
sianem, zagrożono im daleko idącemt represjami.

Wobec tego alrancka kotnisya dla rozbrojeń, 
która do*ąd nie dawała znakn żyda, ub iera  swego 
znaczenia. Na jej czele stoi jenerał francaski Nol- 
lot, komisarz dla rozbrojenia Pros i Bawaryi, który 
w  tych dmach przytył *la Berlina.
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Rada Najwyższa, nie byl zbyt obfity, Starowina 
r<h była zasobna, żyła przeważnie kredytem, ja­
kiego jej dobrzy ladzie użyczali, nic też dziwnego, 
że pozostały przeważnie długi któremi też fefz^ba 
się sumiennie podzielić. I o ile o barddej realne 
części spadku, więc o nabytki terytoryalne, mate- 
^yał wojenny, kolejowy itp. ubiegali się spadko­
biercy bardzo energicznie, o tyle znów, gdy kolej 
przyszła na długi, gotów je był każdy wspaniało­
myślnie i bezinteresownie odstąpić innemu. Spadek 
niemiecki jest bardziej ponętny, stanowią go bo­
wiem zamorskie kolonie przedewszystkiem, amata 
rów zaś zgłaszających s'ę do sukcesji, jest taka 
mnogość, że bardzo łatwo mogłoby przyjść do tego, 
że spadkobiercy wezmą się za łby przy podziale.

I  dlatego też Rada Najwyższa z ostatecznem 
1 załatwieniem tej sprawy bynajmniej się nie spieszy. 

Z anstryseko-węgierskiago spadku dość pożą 
danym podarunkiem była flota wojenną i handlowa 
obecnej Austryi, jako nie mającej d.ytępo do mo­
rza zapełnię niepotrzebna. Rozdzielono ją między in­
teresowanych, a lwią jej część zanBł najbliższy 
sąsiad i dawny spólnlk z trójprzymierz?, Włochy.

Między innymi przypadł im były anstryacki 0- 
kręt, który obecnie znajduje się w porcie nowojor­
skim. Uroczyste zawieszenie na n ci trójbarwnej 
flagi włoskie] odbyło się z końcem ubiegłego mie 
3'ąca w porcie nowojorskim. Ceremonii te i, wobec 
tłumu ciekawych, m ędzy którymi było bardzo wielu 
Włochów, mieszkających stale w A uery-e, dopeł­
nił włoski konsul Dr. Chayalier M.rioni, ściśle we­
dług ceremoniału przepisanego, pf.czem okręt pod 
Głoską f.agą rozpoczął podróż do E ropy. Dla Wło­
chów mających z byłą A a s ty ą  stare rozrachunki, 
byia to chwili nadzwyczaj radosna.

Z upadkiem Austryi pozbyły się Włochy swego 
najgroźniejszego wroga, z którym, o ironio!... 
w jodnysa mieściły się z wiązka, gdyż t ik  polityka 
wymagała.

* * * * * * * * *  
Od wydawnictwa*

Szanownych P. T. Odbiorców 
p r o w i n c y o i i a l n y c h  prosimy 
o wyrówiiM ie z a l e g ł y c h  ra ­
chunków, w przeciwnym razie 
wstrzymamy wysyłkę.
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W  Niemczech zwycięstwu zapatrywań francu­
skich w Rad'de Najwyższej wywarło deprymujące 
wrażenie... Niemcy, widząc, żs usuwa się im z pod 
nóg ostatnia deska ratunku, grożą, że bolszewizm 
może się przenieść i ża ich granice... Zdaje się, 
że im to jednak joż nie pomoże I...

Spadek po ś , p. A u s tr ii ,
Soierć czyjaś wywołuje rzecz óczywista żal 

u tych, którzy za zmarłą osobą w bliż ’zych zosta­
wali stosunkach, d!a inaych stanowi natomiast po-

Franeya a rozbrojenie N-ealeo: Jenerał Nollet, kontrolor 
z ramienia Eoalicyi „Einwobnerwehry" w Prusiech 

i Bjwsryi.

żądaną, ą nieraz długo oczekiwaną chwilę podziału 
spadkiem po niej pozostełym.

Tak jest w życiu codziennem, tak też i w po­
lityce.

8. p. Ausirya zgasła na uwiąd starczy, zgon 
jei nie wywoiał przecież zbyt wielkiego ż^lu, zwła­
szcza że to, co się stało, było już oddawns prze 
widziane, a „waseli spadkobiercy" oczekiwali bar­
dzo niecierpliwie na swe cząsteczki.

Spadek ten, którego, rozdawnictwem kierujo

Fraioya a rozbrojenie Itemim Pierwes* posiedzenie członków nowego gabinetu A. Briandn (X) * **li ministerstwa robót publicznych w Paryżu.


